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Do a Da niedziele i święta ra- 
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renumeraty podane 
W „ Migłówku numeru głó- 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersź 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 


» przedpłata na do- 
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| KALENDARZ. 
na stawiasz, Dziś Domosławy, jutro Radoboja, 
o u, 


* Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak. 
15—od 10-ej zano do 6-cjpo poludniu. )— Wystawa 


iDo poi I ruta. (Fictel Europejski — od 10-ej rano do 
Wy udniu,) = Wystawa obrazów spółki artystycznej, 
Konku, lat 56—0d 10-ej rano do 6-ej po południu.) 
$ Sa: Konkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 
e 48—0d 3—5-ej po półudniu.) 
dochód. bawa kwiatowa w połączeniu z loterją fantową 
toną Owarzystwa dobroczynności i Towarzystwa rato- 
do gaj ch: (Ogród Kresińskich—1 z połudtia.) —Strze- 
kiego Topol (tir aux pigeons) dla członków oddziału Cesar- 
w oraz 2) SŁWA ochrony zwiorzyny i racjonalnego polo- 
M płacą 30%» przez nich wprowadzonych. (Pole wyśzigo- 


ittra; 1 okotowskim— 1 z południa.) 
4, ed 


| 1 ika) tni; dziś „Starzy kawalcrowie”, jutro „Kata- 

if KRYS — Nowy: dziś „Córka pani Augóż" 

4 isł any pani Adolfiny Zimajerowej), jutro „Florek” 
óda, it * (Tij, wieczorem.) 


dano gogiczny: ulica Bagatelaa (Otwarty codzieunia od 
arg O WiEczora,) 
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t miu 
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p D atap lic jednakową cenę prochu myśliwskie- 
ai lyk. rządowych we wszystkich okręgach | 
żę bieg Rosji, Kaukazu, Syberji i Turkiestanu 
$ kop, a Ww wysokości rs:21 kop. 60 za pud, lub | 
unt w blaszaukach, 


Zera, 0: wiest. zamieszczono rozporządzenie | 
bta Pete Nilu zakresu działalności naczelnika mia- 
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a Stoar ja Już tylko potrafię. - fe 
| ła, | h jarzmu poddam się chętnie — wy- 
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| adia Oa Tei prowincje warte są podbo- 
UŻ zy bliski as do opieki, ta wkrótce przej- 
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rzeczyć nie zdołasz, 

plomacji, Morski drgnął niespo- 
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e zę 
ale zagro ata, gz, z parę miesi 
w. lzyż „Jako człowiek dorosły i skończo- 
| gay bupijkj panie hrabio, gorliwy 2 aw 
3 drugie g zapomniał, że powierzonymi ci były 
z ale a~ yo eszeze wychowanka? Że nie za je- 
Dod długi toje zdać ci przyjdzie rachunek? “ 
pół spuszczonych rzęs jej błysnę- 


cy wraca na 
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wojskowych, 


== Podawaliśmy już wiadomość, iż p. prezydent 
miasta wyznaczył komisję, mającą na celu sprawdze- 
nie dzisiejszych opłat za roboty kanalizacyjne, oraz 
oznaczenie cen normalnych, któreby w przyszłości 
obowiązywały przedsiębierców robót kanalizacyj- 
nych i były podstawą: do kreślenia kosztorysów. 
Komisja tą pod przewodnictwem inżeniera guber- 
nialnego, p. Majewskiego, w skład której wchodzą 
członkowie komitetu kanałizacyjnego pp.: Hantke, 
Kucharzewski, Łapiński i Marconi, oraz inżeniero- 
wie miejscy, pp.: Barcikowski i Włoczewski, przy 
współudziale inżenierów, prowadzących roboty ka- 
nalizacyjne, pp.: Krzyżanowskiego i Sokala, oraz 
zarządu karalizacji, reprezentowanego przez pp.: 
Grotowskiego i I. Lindleya, zbierze się w dniu dzi- 
siejszym o godz. 74 wieczorem w lokalu zarządu 
kanalizacji na naradę. Na posiedzeniu odczyta- 
ne będą osiągnięte dotychczas rezultaty badań, dal- 
sze zaś czynności nie będą prowadzone gremjalnie, 
ale podzielone zostaną pomiędzy członków. Przed 
ukończeniem tegorocznego sezonu budowlanego 
elaborat odnośny ma być przedstawiony p. prezy- 
dentowi. Pai 


= W tych dniach ustanowioną została komisja, 
złożona z techników miejskich, przy współudziale 
d-ra Bujwida, w celu analizy wody wiślanej. Zada- 
niem komisji będzie, w ezasie jaknajkrótszym o- 
kreślić działanie i wpływ wpuszczanych z miasta 
nieczystości na własności wody wiślanej, jak rów- 
nież wyjaśnić, o ile woda taka podlega procesowi 
samooczyszczania w granicach poniżej miasta. Ana- 
lizy komisja dopełni na jednym ze statków paro- 


ło jednocześnie wejrzenie wpół szydercze, wpół fi- 
glarne. 

Morski, nie wierząc, czy to wyrzut poważny, lub 
czężą słów igraszka, postanowił uwagę jej w żart 
obrócić. - 

— Nie moja wina — wyszeptał z gorącem spoj- 
rzeniem uwielbienia — iż pupilka należy do czaro- 
dziejek, wobec których o wszystkiem i o wszyst- 
kich zapomina się bezwiednie. 

W tej chwili całe grono młodzieży przysunęło się, 
by powitać Terenię. Znajomi przypominali się jej 
pamięci, nieznani przedstawiali, hrabia Morski zaś, 
odwołany obowiązkami gospodarza domu, musiał 
na krótko plac boju porzucić, @dy pierwsze dźwię- 
ki orkiestry przywołały go napowrót, dziewczę, 
otoczone grupą panów, rozmawiało żywo, baron 
Kruzenberg zaś, stojący obok, zapisywał właśnie 
nazwisko swe w balowym jej karnecie. 

— Kuzyneczko, rozpoczynamy walca—zauważył 
niedoszły minister; stając przed nią z ukłonem — 
Wpierw jednak proszę o wyrok, jakim tańcem ra- 
czysz mnie obdarzyć. 

-i Żadnym—żaśmiał się bankier. 

— Dla czego? Zkąd tąka kara? 

— Bo ja juź ostatni niezamówiony z trudnością 
zdobyć zdołałem. 

— 'Tereniu, czy to prawda?— podjął Morski, prze- 
rywając jej rozmowę z poważnym jakimś mężczy- 
zną.—Nie zachowałaś dla mnie ani jednego ka- 
dryla? 

dh Nie byłara o to proszona; zresztą, nie wiedzia- 
łam, że pan tańczysz jeszcze. 1% 

— Ależ hrabia słynie w dyplomacji, jako... dziel- 
ny dansćr — wtrącił ów jegomość ze szezytną do- 
brodusznością, czy ironią.—Pojechawszy do Wiednia 


gn się pani dopiero, co za laury na tem po- 


u zbiera. 
- Eustachy Morski, ująwszy pugilaresik z kości sło- 


| 


wych, należących do zarządu komunikacji, gdyż 
statki prywatne z powodu zbyt wielkich rozmj arów 
nie nadają się do tej czynności. 


= W kasach magistratu i lombardu mie;jskiego 
w dniach 12-ym i 13-ym b. m., zpowodu myesięcznej 
rewizji, czynności bieżące załatwiane nie fbędą. 

= W przyszły czwartek, t. j. w d. 1%2-ym wrze: 
śmia, z powodu rozpoczęcia robót kana/jizacyjnych 
na ulicy Bielańskiej, od Senatorskiej dî) Daniłowi- 
czowskiej, i naulicy Nowo-Senatorskie), od Senator- 
skiej do Trębackiej, ulice te dla rachu kołowego 
zostaną zamknięte. 


= Targ artykułów żywnościowych, odbywający 
się od pewnego czasu na placu św. Aleksandra 
przeniesiony został napowrót do posesji Rybińskie- 
go, doprowadzonej obecnie do porządku według za- 
leceń komisji sanitarnej, 


= Ogród Krasińskich z powodu , mającej się od- 
być w godzinach popołudniowych loterji fantowej 
dziś od rana zostaje zamknięty dla. publiczności nie- 
płatnej. y : 


= P. Zygmunt Białecki i ks. Włodzimierz Woro« 
niecki (nie Czetwertyński, jak nam myłnie pier- 
wotnie doniesiono), ukończyli w r, b. instytut poli- 
techniczny w Gracu. f 


= Znany skrzypek, p. Gustaw Frieman, otrzymał 
propozycję zajęcia posady profesora skrzypiec 
w szkole muzycznej w Odessie. 

= Z teatrzyków. 

Na benefis pani Puchniewskiej daną bedzie dzi: 
siaj w Alhambrze „Noe świętojańska” Staszczyka. 

Sztuka ta, znacznem w swoim czasie ciesząca się 
powodzeniem, na scenie właśnie Alhambry po raz 
pierwszy światło kinkietów ujrzała, 

* Tenor towarzystwa łódzkiego, p. Olszewski, zo- 
stał zaangażowany na stałe występy przez dyrekcję 
teatru lwowskiego. 

* Zamknięcie sezonu przedstawień w teatrzykach 


niowej, wskazywał tymczasem na niezapełnioną je- 


dną rubrykę. 


— A ten mazur, kuzyneczko, przy którym stoją 
tylko twoje litery, dla kogo przeznaczony? 

Lekka zorza rumieńca białe jej ożywiła lica, 

— Mam go zamiar przegawędzić—odparła wymi: 


jająco. 


— Qzy to wyraźna odprawa?—zapytał, unoszą © 


ją już w wirze walca i śledząc zazdrośnie wejrzenie 


czarnych żrenice, które zdawały się szukać kogoś ną 
sali.—Sprobowałaś pani, jak widzę, uniknąć roz- 
myślnie mego towarzy stwa. 

— Chcialam tylko nie absorbować gospodarza 
balu, którego uwaga starszym należy się gościom— 
odrzekła chłodno, 

— Po eo to udanie? powiedz pani lepiej, że je- 


stem ci wstrętny, nienawistny! 


— Tylko obojętny — brzmiała zimna odpowiedź, 

Jadowite spojrzenie Morskiego z gniewem pod- 
niosło się ku niej, ale była taka piękna, taka impo- 
nująca, że swoim spokojem i piersią falujaca lekko, 
w miarę ruchów rytmicznych, iż wściekłość pry- 
snęła, a zaczerwienione rysy jego zapałały nie- 
mniej wstrętnym wyrazem zachwytu: 

— Obraziłem panią—wyszeptał błagalnie. 

— Nie lubię patosu, ani melodramatycznych 
okrzyków — przerwała, przystając przed krzesłem 
swem i równocześnie prawie w inue przechodzące 
ręce. 

— Wiesz hrabio, cudowna, — szepnął mu w tej 
chwili Kruzenberg, — W balowej toalecie wyglada 
na królowę; z taką żoną możnaby cały świat dyplo- 
matyczny podbić i wyżej, niż po ministerjalna, się- 
gnąć tekę. Na twojem miejsca pomyślałbym 0 tem 
na serjo. 

Spojrzeli sobie w oczy. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


ogródkowych nastąpi d. 12-go b. m., a więc w przy- 
szły czwartek, 

* Grono aktorów i aktorek prowincjonalnych pod- 
pisało kontrakty na występy w pantominach nowo- 
organizowanych fćeries w Eldorada 

== Na odpust, i 

Dziś, o godzinie 9-ej zrana, z kościoła św. Stani- 
sława na Woli wyruszy grono pątuików na odpust 
do Rokitna, przypadający Ww dzień uTóczystości Na- 
rodzenia N. Marji Panny. 

Powrót nastąpi w niedzielę o godzinie 7 ej wie- 
czorem. 

== Dzisiejsza zabawa. 

Po wielu latach zapomnienia, ogród Krasińskich 
przypomni się dziś publiczności warszawskiej. 

Komitet dzisiejszej zabawy kwiatowej, składający 
się przeważnie z członków towarzystwa dobroczyn= 
nośćj, przy nader czynnym udziale głównego inicja: 
tora, adwokata Schreyera, dołożył wszelkich starań, 
aby ogród należycie przyozdobić. 

W czterech gustówaie udekorowanych namiotach 
zasiądą uproszone do'sprzedaży biletów damy, któ- 
rych listę podaliśmy przed kilkoma dniami. 

W uzupełnieniu tej listy nadmieniamy, iż w czwar- 
tym namiocie, oprócz dam wymienionych, zasiądzie 
pan doktorowa Władysiawo wa Kryżowa z córką 

arją. 

Fodwójna orkiestra pod dyrekcją p. Sonenfeldą 
wykona koncert, złożony z 16-tu numerów. 

Między innemi po raz pierwszy będą wykonane 
utwory kompozycyi dyrektóra: „Powrót z Miłosny” 
marsz i „Dzieci warszawskie” wale. > >` 

Z nastąpieniem zmroku ogród zostanie? wspaniale 
uiluminowany. 19 

Fantów do wygrania jest przeszło 3,000. 

, 34 między niemi przedmioty znacznej wartości, 

Przypominamy, że bilet wejścia do ogrodu kosze 
tuje 25 kop. i tyleż bilet loteryżny, i 

= Ze sportu. : 

Na wyścigach wtorkowych w Moskwie wyścig 
„dwujatków” wygrał „Archiduc” rotmistrza Laza- 
rewa, drugim był „Syzyf” p. Mysyrowicza; nagroda 


pierwsza wyniosia rs. 792, druga rg. 198; biegało | 


koni pięć. 

Piece de resistance stanowił wyścig pięciowior- 
stowy œ nagrodę imienia llowajskiego w sumie 
rs. 2,500. 

Pierwszy z nagrodą rs. 1,980 był „Ostatni z Asta- 
rotów” hr. Niroda, dragi „Melbourne? Józefa hr, Po- 
tockiezo, trzecia, „Dumna” L. Kronenberga, „łuieber 
Freund” i „Abu-iślea” pozostały w tyle 

Wyścig trwał m. 6 sek, 33, 

W haudicapie drugim był „Le Sarazaiu £-gi” la 
Grabowskiego, który wygrał rs. 11, 

= Strzelanie do gołębi. 

Ze względu na. krótkość dnia, już e godzinie 1-ej 
z południa rozpoczęło się wczoraj strzelanie do go- 
łębi na polu mokotowskiem. 

Pośród strzelców, oprócz dawnych wytrwałych 
amatorów, widzieliśmy i nowiejuszów, próbujących 
szczęścia, gdyż przeznaczone nagrody w cennych 
przedmiotach 1 gotówee stanowią nie małą zachętę, 

Oprócz żetonów złotych i srebrnych, nagrody sta- 
nowiły: lustro sporych rozmiarów w srebrnej opra- 
wie, tace bronzowe, noże myśliwskie itp. 

W pięciu pulach jakie wczoraj rozegrano, zastrze- 
lono przeszło 200 gołębi. 

Bohaterem dnia był 11-letni Mikołaj Małychin, syn 
pułkownika. 

Malec zdystansował wezoraj wielu wytrawnych 
strzelców. 4 nawet własnego ojca, który, mówiące 
nawiasem, sam jeden tylko strzela z najdłuższej 
mety (29 metrów), przez co daje wieikie fory swoim 
współzawodnikom. 

W pierwszej puli nagrodę główną otrzymał Miko- 
laj Małychin syn, drugą pan X, a trzecią p. Artur 
Sliwiński. 

Ten ostatni laureat z powodu zbyt silnego nabo- 
ju uległ nieprzyjemnemu wypadkowi opalenia twa- 
rzy. 
W drugiej puli nagrody według kolei zdvbyli pp.: 
X., Śliwiński i Egert; w 3-ej pp.: Śliwiński, Egert 
i Kocliehen; w 4-6j pp.: Egert, Małychin (syn) i Praż- 
mowski; w 5-ej wreszcie pp. Małychin (syn) i Egert, 

Na zakończenie kilku celnych strzelców, pomimo 
zapadającego zmroku, urządziło strzały dubeltowe, 
czyli do dwóch gołębi naraz. 

W tym popisie poza konkursem odznaczyli się: 
pułkownik Małychia i p. Egert, 

= Dla bezpieczeństwa. 

Na ulicy Daniłowiczowskiej prowądzene sa obe- 
cxio roboty wodociagowe. RE Ę 

Tuż przy trotuarze urządzone są wykopy, które 
na Doc niczem nie bywają pokrywane. À 

Z uwagi, że ulica Danilowiczowska jest dość ru- 
chliwą, a niezbyt Świetnie oświetloną i bardzo wą- 


EZ W 


= Przemysł okolicznościowy: 

Drobni antykwarjusze korzystają z chwili, poprze- 
dzającej rozpoczęcie roku szkolnego. © 0 77 

Wielu handlarzy roznosi po podwórzach domów 
książki szkolne używane, wymieniając, dopłacając, 
lub pobierając dopłatę za podręczniki. PANDEN. 

Na ożywionej konkurencji antykwarjuszów ko- 
rzystają interesowani. - 


= Amatorzy fotografowie. 

Utrwalaniem widoków przy pomocy rewolweru fo- 
tograficznego zaczynają się bąwić nietylko malarze, 
lecz i profani. i 

Pewne grono pań i panów, należących do arysto- 
kratycznej sfery warszawskiego towarzystwa, 2z40- 
patrzyło się w aparaty, w celu ułożenia nader ob- 
szernej „kroniki współczesnej w obrazach”, 

Przedstawiciele nowego sportu wykonane zdjęcia 
składają na ręce jednego z fotografów, który je re- 
produkuje i odsyła amatorom. 

Zdjęcia dokonywane bywają z pejzażów wiej- 
skich, z zaułków miast, typów ludności gmachów, 
pomników it. p. l 

= Z dzisiejszej Muchy. 

V kantorze: 

Starszy buchalter do podwładnych: 

— Moi panowie, gunia hałasu, jaki sprawiacie, 
przekracza o wiele budżet przyzwoltości!... 

W sądzie: 

— Wczoraj, przed północą, pobiłeś Wojtka. Czy 
wiesz, że tego nie wolno? 

— 0, proszę pana sędziego, gdybym był wie- 
dział, że nie wolno przed, byłbym go potłukł po pół; 
nocy. 

= Z przyboru. 

Przez dzień wczorajszy Wisła w dalszym ciągu 
przybierała. 

Przybyło wczoraj 8 cali. 

Wieczorem notowaliśmy już przeszło 2 stopy 10 
cali, przy dalej ttwającym powolnym przyborże. `“ 

Statki przybyły, oprócz opóźnionego „Andrzeja? 
M. Fajansa, wcześniej niż zwykle, gdyż o godzinie 
6-ej i pół wieczorem. fi! 

= Wyzysk faktorów. 

Pomimo smutnych przykłądów korzystania przy 


| tranzakcjach zugług t: z. pośredników, są jeszcze 


łatwowiezni, którzy bez faktorą nie zrobią żadnego 
interesu, 

Widocznie do rzędu takich należał i pan B., który 
zrobił aamiąnę obdlużonego domu na wieś z również 
zaszarganą hypoteką, 

Faktor, który p. B. namówił do interesu, wpły wał 
również pa drugą stronę, a mianowicie na p. 

Szacunek obu nieruchomości był nazbyt podnie- 
siony, zatem i opłata stęplowa byłą dvść wy- 
BOKa, 

` Działo się to przed dwoma laty, a ów pośrednik 
jako wierzyciel sumy .hypotecznej przeprowadził 
subhastę kamienicy i został jej właścicielem, obecnie 
zaś prowadzi proces subhastacyjny folwarku, który 
również niewątpliwie nabędzie.. 

Ostrożnie więc... 

= Ujawniony majątek. 

Niezwykle przewidującym mężem i ojcem był 
zmarły niedawno pan R. 

Nieboszczyk zajmował skromną posadę w jednym 
z kantorów prywatnych, dom zaś utrzymywał z o» 
szezędnością nadzwyczajną. 

Powszechne więc było zdziwienie, gdy w biurku 
zmarłego znaleziono dowód na złożony w Towarzy- 
stwie kredytowem ziemskiem' depozyt w sumie 
35,000 rs. w listach zastawnych, oraz kwit na sumę 
3,800 rs., złożone w oddziale Banku państwa. 

Testament wszystko wyjaśnił. 

Pan R. przed dziesięcioma laty na pół wygrane- 
go losu otrzymał w ej klasie loterji klasycznej 
połowę wygranej. 

Fakt ten, dzięki dyskrecji kolektora, został utrzy- 
many w zupełnej tajemnicy. 

Testator tłumaczy się, że, znająe usposobienie żo- 
ny i trojga dorastających podówczas dzieci, przeczu- 
wał iż wypadkowo nabyty majątek mógł ich od- 
wieść od pracy nad zapewnieniem sobie samoistne- 
go bytu, 

Rozumny człowiek przez lat wiele potrafił utrzy- 
mać sekret i korzystał tylko z procentów, i to tak 
nieznacznie, iż nawet żona i dzieci nie zwróciły 
uwagi na nadzwyczajne wydatki, 

Obecnie, gdy najstarsza córka jest żoną kupca, 
który ją pojął bez posagu dla osobistych przymio* 
tów, druga zaś została narzeczoną wzę UKA bay 
wego, a syn zdał egzamin na prowizorą farmacji, 


pan iż, umierał spokojnie, wiedząg iż sogata | w BL 87 —— 


majątek będzie umiejętnie użyty. 


Oprócz skradzionych w kancelarji rejenta 
sity oStaęyc w gmachu sądu okręgowego £ drob! 
mę 400 rs., jak się okazuje, złodzićj rozbił puszkę Z -rni 
monetą, przeznaczoną na cele dobroczynne, ZĄDrAł robs, 
piankową wartości 20 rs., oraz kupony od listów zasa 

— Wczoraj wieczorem z otworzonego wytrychem dne? 
Marjana Badowskiego przy ulicy : gwowięjkiej Roger 
skradziono czarny surdut, żakiet, dwa garni u YE” P 


iinne szczegóły- garderoby, wartości okolo š 
wystawą sklopową na ulicy Miodowej, Juljanowi G e te 
skradziono portmonetkę z kilkudziesięcionia rub>aw! . 47 
wersa z podpisem Stanisława Piawalskiego na kra m Jó 


Zamieszkałemu przy ulicy Wspólnej pod nrom 
wi Klausówi w TEE Üjazdo wska vre rè 
pugilaros, w którym oprócz 170'rs,, znajdowały H otwi 
wody pieniężn*.-— W przejściu przez ul.Cowielną L.BO i: 
skradziono pudełeczko z różnemi drobiazgami i gon 
Przybyłej z Płocka Reginie Zandowej na AWA! 
skradziono Raya | ź kilkunastoma rublami '1 b 
ryjny nr 5255.—W restauracji hotelu niomiockiego, pa 
wi Braciszewskiemu skradziono palto wartości 40 Te miu 
szkalomu przy ulicy Złotej pod nrem 3%ym Antonin w 
czyúskiemu w sali zjazdu sędziów pokoju 1 g9 okrog 
Jerozolimskiej pod nrem 4f-ym skradziono palto * 


35 rs. „tI 
| = Zagadkowe zniknięcie. í ES 

Przed klkowe dniami przybył z Radomia Wioska wo 
2 zamioszkał na Krakowskiem-Przedmie 0 
2-gim, - I origo 

Gliński, wyszedłszy w środę po południu na mias 
czas nie wrócił, par CA U 
_ Zaniepokojeni tem krewni, zawiądomili policje Po 


7 mie" 
Za be 


$ 
311 


o, d Bi 


W: dd 


dnak usilnych poszukiwań na ślad zaginionego PS |. 
fiono, MA kigh A 
G. jost wzrostu średniego. blandyn, oczu niebieś g 27 
62 lat wieku. wam l 
= Podrobione dziecko, Í 0 dać 
Onegdijszego wieczora p. Tadeusz Kosiński, pee | 
przez ulicę K ruczą, zaczepiony został z prośbą 0 J$ p diek. 
Proszącą była młodu kobieta, cisnąca do p'Or me 
w brudne łachmany owinięte, * WBW NS za a Sl 
Pan K., udzielając jałmużnę, zażądał pokazania ATi 
żebraczka zaczęła uciekać, odwinęły się łachmaby z 
rzał, zamiast niemowlęcit, sporógó kota: ję ła pÉ rej 
Zdemaskowana ószustka szybkim rtichem stradi iknęł 
pe'usz, a korzystając ze zmieszania przechodnia, Wd A z 


= Z drzewa. F mieszk” 
Dziewięciclętni Józef Węgrzyn, syn wyrobię je! drzów” 
łv przy pij Kruczej pod nrem 20 ym; wdrapa i 
po orzechy. Ą 
Gałęź nie wytrzymałą ciężaru i chłopiec ge) ua Pysio 
Łakomstwo malec przypłaci długą chorob% 8 Pld. 0 
sobie nogę i uszkodził Kuc 1-5 ik un Jech 157 
Po udzieleniu pomocy lekdrskiej, Węgrzym dc DŁ 
domu. da 8 zi a 
= Pokąganie. i : Er 
W duiu wczorajszym na polu mokotowskim Jaki Asia 
ny brytan rzucił się, na dwóch chłopców: Janė 57. ) 
i Wojciechi REJADA 070005 0 s i 
Pierwszy z nieb został dwukrotnie pokąsany „poło „odb 


4» 


tni za$,w rękę, a nadto rozjuszone zwierzę POS p 
malców. gr dzono w 
Na szczęście pies, jak to później sprawdż” 0 
wściekły. l í a : 
- P gigh 2% 
== Pożar. ; 
Woseraj pironoren a po oj y atatan pey gł Te 
wążono kłęby dymu w okolicy Po ą 841 
Oddziały ady Zety: 2-gi 7 3 St lząc, %0 la „i pit 
artyleryjskie, wyruszyły za rogatki powązko daleko © ; 
Jednak powróciły, ponieważ pożar wybůū (5: 
stem, x 
—07—i „TK w 
* Ebi. (KL Gad jednaki 
wiczu otwarta zos ; 
-H Q 2 ta zy wącu 


szkolą żeńska, w Gombinię zaś i Mię r 

klasowe szkoły ogólne prywatne. poi 
+ P. TOWER p. H KAA aeae eao 

tu urżewskiego przy sądzię okręgowy” gu 0 

mianowany I n prokuratorem 8% 

wego piotrkowskitgo. 


+ Budowa kościoła. z 
Roboty około budowy 


ntgrifi 


SETY 610 2 jecha 
kościoła ŚW: e. dry” 
w Kielcach są już na ukończeniu. A pd” 
Roświęsęnią evaj śyiatyai odbędzie się m N 
iej połowie października. >; ow. 
g O dęcoje w kaplicy ustawiają marmuro tg ] 
ofiarowany przez zgromadzenie . PET”. i, 
ckich. 1 nå pup > 
“J. E; ks, biskup kielecki ofiarowa „| 
ganów sumę 2000 rs, gii 
+ Kradzieże na kolejach. nienoiki Pi 
W ostatnich czasach, jak denotat ir, wać gw” 
tersburskie, udało się kilkakrotnie gjaliató 
KOIAJUZOWADĘ szajki złodziei wśród 94) ; aabt 
lei żelaznych. jpi owo? 
MAŁ U 4 drogách żelaznych nołudni tędiła 
dnich okradąniem pociągów W bies tecaoi? 
cała brygada konduktorów, którzy 0 „j, 


ni zostaliw więzieniu. owi” 
rr znów policja odeska wykryła D ob. 


wagon? 


kę, która systematycznie operowała W * » 
ę Pożar. prerie t : t 4 tych gas 
w wsi Janowie, w pow. zamojskim, ZOT gnomai i 
browar, ubezpieczony ua rs, 5800, tudzież nieru 


nioue na rs, 800. ajai „sl 
Ogień był podłołony, giono - 
RRL TO ai 


err zz TT EO a 


Na 249 


Tizan Bas 
Basc, 


EROA 


e NOTATNIK TERMIN OWY, eż 


lzkolny w warszawskiem seminarjum duchownem 

R się pójutrzó, Alumni winni przybyć najpóźniej 
A 

Gori wę dóchodi kasy miojsķiej z łąki zwanej Pasio- 
=P 195 kop, 5 foczni. * O (ANEL E > 

n budęji rze, w magistracie m. Płocka, odb 

Mtag e 201u bieżących sążni ścieku pođzře 


rat 
K Ta | Oraz na rozszerzenie chodnika po 


size, w magistracie m. Płońska, Fee się licyta- 


zie się licytacja 
nego na ulicy 


fja Ni: trze, w magistracie m. Fraspysza, odbędzie się licy- 
skiej z letnią dzierżawę doch 
`~ r 
Jitro, w urzędzie powiatowym brzezińskim, odbędzie się 
hm. na ©-letnią dzierżawę dochodu kasy miejskiej z rzęź- 
Tomaszowie od rs. 2,406 kop. 76 rocznie. ` 


 NEKRQYLOGJA. 
„U. MARJA 1 Wiłezyfskieh DĄBROWSKA, 
się qy dekarze, po długich i ciężkich cierpieniach, przeniosła 
84, p,jieczności w dniu pym września r. ba przeżywszy lat 
Wnych 14007 w wielkim smutku mąż i dzieci zapraszają kre- 
Się maj WJaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć 
10. e dbią 7-go września, to jest w sobotę, o -godzinie 
stepid Pók zrana w górny m kościele ów. Aleksandra, a na- 


dą a wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła w niedzielę 

brany 
Ba 

Oni e Sburg 6-g0 września. (Tel. Aj. półn ) — 

ogólny Vane zostaly postanowienia o zniesieniu 

wiata Pii zarządów policyjnych miejskicb i po- 


ye 


, 


„Kuriera. Warszawskiego" 


, oraz sądu w uniwersytecie dorpackim. 
W T Ñi sburg 6-go września, (Tel, Aj. pół.) — 
list Miestąńskich wiedomostiach zamieszczony jest 
Wym różnika, Kapitana Grąbozewskiego, który 
ky; Fi ku granicom Kafiristanu: „Posuwam się 
KOD dóu na 


p g się trzyma Ak-Barszą, ale dni jego. są 
Alzaę 


x 


ù Zrobił on śmiałą wycieczkę przeciwko 
ale pry com, zagarnął miasto Iszkaszino i Zebań, 
d6 g; głarty przez przewyższające siły cofnął się 
Wojęmmy ja" Za trzy dni będę w wirze opęracyj 


Ych, a ponieważ rezultat ich na korzyść af- 
yala ÓW jest niewątpłiwy, przeto decyduję się 
tach - kąd do Faizabadu do namiestnika Abdu- 


do M-chąna list z 
- iii stany,” 


owy? 6-g0 września. (Tel.  Ajencji półn.) = 
leja zaj 29 Swoje stanowisko, zarządzający ko- 
Uznii. idż jenerał Annienkow, wyjechał do 


Lib ju nie ać 

ANG 10-10 

IB (u już je Sorese 

któzy nę niety lko jej charakter, ale i temperament, 
erag z ię z początku wydawał zbyt nierówny. 
Ą Agodna, gia 4 się do niepoznania. 
tok "ła, ey] i odka i spokojna, -w slowach rozważna 


ego odpowiedzi czekająca, jak r. 
» do 1 czę ca, JAK na wy 
Wii p tórego zastosować się a Pla obraz 

ew 


prośbą o przepuszczenie mnie 


ne gl epoce, 
z ya! razu przy obiedzie pani Saładycka, 
Po mięścię  Oraunem chodzeniem za sprawunkami 
; je rzekła niecierpliwie: 
Ę je BY nie skończymy tej wyprawy, 
tle ST 4 co, mężu, pomyślałam, że lepiej bę- 
hu ard Sarahin eo najważniejsze za grabi ca, 
pka w ip wach potrzebowałbym trochę odpo: 
nie miso ładyGKi zmarszezył Się i mil i 
ścią: lal zabrać glosu, a Sylwja Matce 
Pojęgj!! przecudown nysł drogić; i 
jedzie y. pomysł drogig 
ada 5 y M ESk aiil mamie doktorzy każą, 
pa: nu lowarzygpyłł anat Wszak pan bę: 
— Przy Cka drgnęła, ale rzekła szybko: 
przęz ją żócież pan Mieczykław mus OE ra 
Czas, tak, żeby nie brakowało iczego za 
E ŻA i dez 
Nadycji, panie — gdczwał się szorstko pan 
l nah: obianią 


— przeciwny jeste 


6 - m  - . 
poz ee e E e ETOWE ZJ EEC TOO" a a a A 


| 


JER WARSZAWSKI, 


Piedeń -go września. 
Z Jarosławia, w którego okolicy odbywają się ebe- 
enie wielkie manówra, donoszą, że jakieś nicznane 
indywidua napadły w pobliżu miasta na dwóch ofi- 
cerów austrjackich, będących w stopniu poryczni- 
ków, i porąbały ich szablami. Jeden z oficerów 
zginął, drugi jest bliskim śmierci. 

"WF iiedeń 6 go września. (Tel. pr. Kur. War.) — 


"prawej stronie na A É i 
trałuej w Płocku od rs. 1,822 kop. 68. w sr" | Słychać, że nunejusz msgr, Galimberti ze względów 


m Dnia 7 września 1889 w 
"(Te. Aj. potn) | 


| 


| 


czynie (stacja graniczna kolei warszawsko bydgo- 
skiej, po stropie pruskiej, naprzeciwko Aleksan- 
drowa) i niedawno temu ożenił się z wdową po dróż- 
niku kolejowym, otrzymał rozkaz opuszczenia te- 
rytorjum niemieckiego, w raz z całą rodziną w prze- 
ciągu sześciu tygodni. ; 
Wortumń 6 gò września. (Zel. pryw. K. W.) — 
Most na Wiśle pod Tezeyem zostanie wzmocniony 
przez założenie t. zw, „naczólka” po drugiej stro. 


i politycznych zaniechał podróży do Serajewa dla | nie rzeki, Odnośne miejsca oglądał już i wymierzał 


toliekiej, natomiast uda się nuncjusz w d. 28-ym 
b. m, do Galicji. Polskie pisma podróży tej przy- 
pisują znaczenie. (4j. półn.) 


| 


hodu Kasy miejskiej przasny- święceni niesionej ý ież - | oficer inżenierji. 
tazi bydła od rs. 903 kop. 75. szy P> poświęcenia wzniesionej tamże świeżo katedry ka- | ofi jerj 


Wary cigo września. (Tel. pr. K. W.) — 
Boulanger w liście swoim do Tirarda, w którym żą- 
da postawienia siebie przed sąd wojenny lub apo- 


‘Fraga czeska 6-g0 września. (Tel. pr. K, W.) | lacyjny, cdwołuje się na to, że jest oficerem legji 


Politik w sposób gwałtowny potępia akcję profeso- 
rów czeskich pod kierunkiem Masgaryka, dążącą do 
wytworzenia na Morawach odrębnego czeskieg 
stronnictwa, (4j. półn.) : 
Kwów 6:g0 września, — (T, pr. K. W.) — 
Sprawą napadu skrytobójczego na dwóch oflcerów 
austrjackich pod Jarosławiem (którego szczegóły 
podaje powyższa depesza Ajencji półn. przyp. red.) 
dotąd mie wyjaśnioną. Sprawców nie wykryto. 
Jeden z oficerów, należący do oddziału rachunko- 
wego, Doxt, umarł. Oficer od ułanów, Schobert, 
znajduje się w niebezpieczeństwie życia. Cesarz 


j] 


honorowej.. Opinja publiczną nazywa list spóźnio- 
nym mauewrem wyborczym. ` 

Londyn 5:go września. (Tel. pr. K, War.y— 
Wedlug wiadomości, nadeszłych ż Suakimu, derwisze 
sudańscy rozbili znaczne sily ardbów, wysłanych 
przeciw nim przez anglików. Suakim jest silnie 
zagrożony. . : 

Londyn 6-g0 września.— (Tel. pr. K: W.)— 
Chaplin mianowany został prezydentem świeżo 
utworzonego departamentu rolnictwa i zasiądać bę- 
dzie w gabinecie. (4j. pół) TTT 
E Londyn 6-go września. (Ze pr. Kur. W) 


posłał Schubertowi swego lekarza przybocznego dr. | W okolicy Edynburga, skutkiem pożaru w kopal- 


Podrackiego. 

Drezno 6-g0 września. (Tel, pr. K. W.) — 
Cesarz Wilhelm przybył tu dziś wieczorem dla prze- 
gladu korpusu saskiego. Nadburmistrz powitał ce- 
sąrza, jako orędownika pokoju i wyraził nadzieję, 
że pułki saskie okażą się bitnymi i męskimi obroń- 
cami ojczyzny, gotowymi z radośnym zapałem po- 
śpieszyć na wezwanie cesarza, gdyby nieprzyjaciele 
państwa uniemożliwili nadal utrzymanie pokoju. 
(4j. półn.) 

Poznań 6-go września. (Tel, pryw. K. W.)— 
Na zebraniu przedwyberczem w Kościanie powoła- 
ni zostali w miejsce $. p. Ignacego Zakrzewskiego 
następujący kandydaci poselscy: 1, dr. Witold 
Skarzyński ze Spławia. 2. hr. Ludwik Mycielski 
z Gałowa. 3. dr. Józef Żychliński z Modliszewa. 
Tego samego dnia odbyło się o godz. 9-ej w koście- 
le farnym w Kościanie solenne: żałobne, nabo żeń- 
stwo za spokój duszy 6. p. Ignacego Zakrzewskie- 
go, posła do sejmu z połączonych powiatów kościań- 
sko-grodzisko-śmigielgkę-nowotomyślskiego, 

Woruń 6-g0 wrześnią (Te. pryw. K W.)— 
Szewc Jabłoński, który dawniej mieszkał w Otlo: 


agnata -fe 


niach węgla, zginęło 72 osóby, 

Hiopenhaga 6-g0 września. (P. Aj. półn— 
Przybyła tu młodsza eórka króla Chrystjana, księż- 
na Tyra Cumberlandzka, która z przyczyny chóro- 
by dawno nie odwiedzała rodziny. Księżnę na przy 
stani w Kopenhadze powitali wszyscy jej Najdo- 
stojniejsi Krewni. | 

Sofja 6-g0 września. — (Te pryw. K. W) — 
Wczoraj załatwiono wszelkie formainości z amery- 
kańską grupą bankową, skutkięm czego nastąpi już 
bezzwłocznie wypłata zawartej pożyczki. (4j. półn.) 

Sofja 6-50 wrzęśnią. (Ta. gi, Ko. War) — 
Książę Ferdynand odjechał wezoraj na pobyt cato- 
miesięczny do Warny. (Aj, pln.) | 

Belgrad 6:g0 września. — (Ts pr. K. W.) — 
Królowa Natalja po przybyciu swojem do Belgra- 
du zamieszka w domu Baceticzowej, matki frejliny 
dworskiej, > 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 6-g0 września, (Telegram prywatny Kurj. Warsz.) -z 
Cokolwiek. większy naplyw zleceń, w połączeniu z polepsza- 


jącymi się nieco $taliem rynku pieniężnego, wpłynęły cżywia- 


wyprawy za granicą i w ogólę waszemu wyjazdowi 
dą Ratai. Otecia odpdssyb ku, jedźcie na wieś, 
wszak należy nam się ras przynajmniej na rok 

rzesiedzieć we własnej wsi przez kilka tygodni. 

a cóżem ją kupił? ; 

— Na wsi trudno się leczyćr=rzekła znowu pani 
Saładycka—a nasz doktór wysyła mnie już od kil- 
ku lat, 

— No, widzisz, od kilku lat cię wysyła, nić poje- 
chałąś i nie ci, Bogu dzięki, Cóż mówisz na tę po- 
dióż, Mieczysławie? 

— Jeżeli pani istotnie słaba... ` 

= Biorę na siebie odpowiedzialność za następ- 
stwa—zakonkludował p. Saładycki. 

I rzeczywiście w tydzień potem wyjechała p. Sa: 
ładycka wraz z córką do Pó: 
szeć po raz trzeci dzwonek, Sylwja, trzymając mo- 
cno rękę Mieczka, który stał ponury i zamyślony, 
rzekła pólgłosem: i 

— Powinnam się cieszyć ztego, że mój odjazd 
na kilka zaledwo tygodni w takim cię pogrąża smu- 
tku. Lecz proszę mnie pożegnąć wesoło! 

Mieczyslaw, przyciskając rękę jej do ust, odrzekł 
tak $amo pólgłosem: 

— Nie moja.wina, żem nie wesoły przy pożegna- 
niu, ale że będę nim ma powitanie, za to ręczę. 

Sylwja, przeciwnie, nie kryła się z radością, że 
wyjeżdża zwiedzić trochę świąt obcy, odmienny od 
tegp, który ma ciągle przed oczami, Wesołość try- 
skała jej z oczu, z ust sypały się dowcipy, które tak 
dobrze usposobiły mamę, że, wyciągając rękę do po- 


Kiedy dał się sły-. 


całowania Mieezkowi, odezwała się zakatarzonym | 


jak zwykle, głosem: i 

— Spodziewam się, że nas pab Die zapomni, 
„Przy tych słowach ząigrał na.jej ustach giwisch 
ironiczny, Zaniepokojony nim p. Saładycki po- 


| zdawało Mieczkowi. 


mruczał pod nosem niewyraźne jakieś słowa, a bio- 
rąc pod ramię Mieczka, rzekł: 

— Będziemy się jakoś pocieszać, a za trzy tygo- 
dnie pojedziemy po nasze panie.—Prawda? 


XI, 


W pierwszych dwóch tygodniach odbierał Mie- 
częk listy od Sylwji prawie codzień. Przepelnio- 
ne były tęsknotą za nim i nadzieją, że go wnet uj- 
rzy razem z ojcem. W post scriptum była następu- 


| jąca krótka uwaga: „Dotąd nie znamy grawie nikogo 
| i uudzimy się serdecznie. Z polaków bawi pan B., 


starzec 70-letni, z młodziutką wnuczką. Mama wię- 
cej nudzi się odemnie, a leczy się nie bardzo regu- 
larnie. Lecz przecie sąma tego chciała.” | 
Po dwóch tygodniach nastała pauzą kilkudniewa, 
nareszcie nadszedł list znacznie krótszy, i pisany 
jakby przez kogo innego. Tak się przynajmniej 
Między innemi wywnętrzalą 
się Bylwja; „Od kilku dui jestem tak zdenerwowa- 
ną, jak jeszcze nie bylam nigdy, Czarne myśli— 
rzecz u mnie rzadka=opadły mnie jak kruki, szar- 
piac wyobrażnię i nie dając spokojn. To, co mnie 
niedawno upajało ufaością w przyszłość i da- 
wało błogą nadzieję niezamąconego szczęścia, wy: 
daje mi się dziś złudzeniem, samowolnie przez się 
bie i w siebie wmówionem; wierzę w ludzi, nie wie- 
rzę w trwałość pewfych stanów duszy... Lecz do- 
Być tego, proszę mi wybaczyć blnżnierstwa, może je 
spowodowało impertynenekie znalęzienie się pe- 
wnego barona francuskiego, który wczoraj w Kasy- 
nie poważył się przedstawić mi przez tak zwanego 
maitre des danses. Oblałam go też zimną wodą. 
Drugim razem list mój musi być weęsęlszy,” 


(D. c n.) Edward Lubowskh 


4 

Jaco na giełdę dzisiejszą, której tendencja skutkiem tego była | 
mocniejszą. W pierwszej linji z tego zwrotu skorzystał ry- 
nek wartości russkich. Ruble w tranzakcjach natychmiasto- 
wych odzyskały 55 fen., a w końcomiesięcznych 50 fen., z we- 
ksli Warszawa krótkoterminowa lepiej o 55 f., krótki Pe- 
tersburg o 30 fen., a długi o 10 fen. Wiedeń krótki również 
wyżej o 10 fen. (171.60), podczas gdy dłagi nie uległ zmianie 
(170.40). Z papierów listy zastawne ziemskie obniżyły się 
o 80 kop; a listy likwidacyjne nie uległy zmianie, Pożyczki 
konsplidowane z r. 1880-go wyżej o 10 kop. w złocie, Poziom 
kursów wczorajszych utrzymały 4!/,0/, listy zastawne russkie, 
pożyczki premjowe russkie z r. 1866-g0 i kupony celne, 
akcje kredytowe austrjackie podskoczyły o 7/,90/,. Dyskonto 
prywatne tańsze o '/;0/,, Ceny żyta, dla którego usposobie- 
nie targu było lepsze, podniosły się, a mianowicie o 60 fen. 
W towarze gotowym i o 25 fen. w dostawowym, 

Berlin 6 go września (notowanie urzędowe gieldy). 
Bil. ban. rus. w tr. nat, 212 05 
Weksle na Warszawą 211.65 
Wek. naPetersb.krót, 210.50 
W ek.na Petersb. dług, 207.50 
Bil. ban. rusk. nadost. 211.50 
Wschodnia poż, LI ems 6450 
Listy zast, serji [ej 63 10 l 

Kursa z duia 5-go września: 211.50, 211.10, 210.20, £07.40, 
211.—, 64.40, 63.40, 163.—, 159.560, 161.75. 


|Akcjed..ż. war.-wied. —,— 
= je kredytowa 
e 


Zi « „dł 3 
Zyto w tow. gotow, 160.— 
1622— 


163,70 
o na Lon, kr. 


pe na wiosuą 


Petersburg 6-g0 września, — Weksle na Londyn 95.85. 
Pożyczka premjowa l-ej emisji 268,75. Pożyczka premjowa 
Il.ej emisji 245,—, Półimperjały 1.62'/ą, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Artykuły żywności (z dnia 6-90 wrźeśnia), == Wuen 
ogromny panował dziś na wszystkich punktach targowych. 
Ceny normowały się jak następuje: Chleb pytlowy bochenek 
3-funtowy 101/,, 11—12 kop., chleb razowy kop. 21/,—8, chleb 
tak zwany osiewany funt kop, 3!/ą, Na straganach 1 w koszach 
chleb pytlowy świeży i czerstwy bochenek trzyfuntowy 8'/ 
do 9 kop. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie Li pół 
kop., za trzy Ż!/ą kop. czerstwe za cztery 2 i pół kop. —Mięso 
w coraz większej ilości dostarczane, w niektórych gatunkach 
tanie sprzedawano niż w zeszłym tygodniu. Wołowina w le- 
pszych częściach 12—13 kop, w gorszych od 8—10.kop., polę- 
dwica od 18—20 kop. funt. Ozór od 60do 70, cynadry 20 da 
25 kop. za parę, cztery nogi 40—50 kop. Flak cały 60—70 kop., 
na wiązki od 2!/ą do 3 kop. Łojufunt od 11—12 kop. Głowizna 
wołowa 5 — 6 Kop. funt, Cielęcina: za funt z ćwierci 13—14 
kop. w innych częściach od 11—12 kop. Wątróbka od 20—25 
kop. Móżdżek od 15—18 kop., cztery nóżki od 15 — 18 kop, 
Łebek 12 do 15 kop. Baranina: dyszek i comber funt od 11 do 
12 kop., w innych częściach 6!/ą do 8 kop. funt. Wieprzowina: 
jednukowo za funt od szynki 11 do 12 kop. żądają, bo- 
czek 12 do 14 kop. funt. Schab 14—16 kop, głowizny funt 
kop. 9. Kiełbasa świeża funt 15 do 16 kop. Szynka wędzona 
funt. 18—20, kiełbasa wędzona funt 18—20. Słonina świeża i sa- 
dło iunt od 16 do 18 kop., słonina solona funt kop. 20. Szmaleu 
funt-20 kop. — Prosięta od kop. 60 do rs. 1 kop. 50 za ładne 
sztuki, — Drob’ w obfitości dostarczony na wszystkie targi, 
nieco tańszy. lndyczki od rs. 1 kop. 35. Kapłony od kop. 
80. PuJardy kop. 50—60, kaczki żywe od kop. 22!/,, bite tuczo- 
ne 50 do 60 kop. Gęsi zywe od kop. 90, bite od rs. 1 kop, 5. 
Kury od 45—50 kop., perliczki tak samo. Kurczęta cokolwiek 
drożej, małe sztuki od kop. 15, większe od 18 do 20 kop. | 
'——Ryby w jednej cenie: łosoś świeży sprzedawano funt po 
Zuierzyna pojawiła się ua targach, zające po rs. 1 kop. 10. 
k. 90, łosoś wędzony funt od kop. 70. Sandacz śnięty funt od 
kop. 20—221/,, Szczupaki i karpieżywe funt od kop. 25—385, 
szczupaki śnięta fuut od 18 do 20 kop. Inne ryby funt od kop. 

9 do 12. Jesiotr coraz drożej, za funt od kop. 35 do 40, ikry 
funt od kop. 50 do 60, węgorza także mało, za funt od 30 do 
35 kop. Raki tańsze, kopa drobnych kop. 20, większych 60 kop. 
do rs. 1 kop. 50. Nabiał, którego sporo dostawiono: mleko 
niezbierane kwarta 7—8 kop., zbierane kwarta 31/,—4 kop., 
śmietanki kwartą od 15 do 18 kop., śmietany kwarta 22'/ą do 
| 


25 kop., mleko kwaśne kwarta od 0 do 6 kop. Masło u wło- 
ścian i kolonistów za funt bez soli od 221/4 do25 kop., solone 
991 


funt od 22'/z do 24 kop. żądają. Masło na kwarty kop. od 50 
do 55 za kwartę żądają. Masło śmietankowe funt kop. 40, Se- 
ry zwyczajne 5—20 «kop. Ser owczy od 15—18 kop. za barył- 
kę, ser szwajcarski funt od 20—60 kop., ser śmietankowy funt 
18—20 kop. Twarożki od 6 do 9 kop. Jaj sporo na wszys- 
tkich targazh, kop: kop. 80do85, na sztuki świeże u włościa- 
nek po 1'/ą kop. — Gwoce wciąż obficie dostarczane na 
wszystkie punkta targowe. Reuklody funt 2 3, węgierki 
kwarta 8—4 kop., francuskie 5—6 kop. funt, lubaszków kwar- 
ta 2!/, kọ winogron funt kop. 10—12, malin funt kop. 18—20, 
gruszki od '/ą kop. do 2, jabika tak samo. Melony sztuka kop. 
25, arbuzy sztuka od 20 kop. Jagód czarnych kwarta kop; 5, 
borówek garniec od kop. 20—22!/,. Gruszki suszone funt 10 
do 12k., śliwki suszone krajowe funt 8—12 kop., śliwki suszone 
zagraniczne 25—80 kop. Fowidła funt 15 kop. Miodu funt od 
kop. 17'/,—30. Grzybów wianek duży 20—25 kop., półwian- 
ki od 9 kop. Gzybów świeżych blacik od kop. 7'/. Pieczarków 
blacik od 15 do 20 kop., rydzy blacik od 10 do 12 kop. Bedłek 
wciąż sporo, zakupkę kop. 1. Cytryny sztuka 4—5 kop., za po- 
marańczę 0d7—9 kop. — Warzywa: kartofle garniec od 
4—5 kop, pietruszki pęczek od 1 kop., cebuli kwarta 3 kop., 
czosnku wianek 6 kop., chrzanu pęczek 5 do 10 kop. Kala j 
fjory sztuka od 1 kop., ogórków sporo zu kopę drobnych od 71/3 
[kop., większych od 12 kop., rzodkwi białej pęczek 1'/4 kop. 
szczypiorku pęczek pół kop., marchwi pęczek 1!/ą kop., kala- 
‘repki pęczek 2 kop., buraków pęczek 1!/ąkop., rzepki pęczek 
„kop, 1'/ją do2, pomidory sztuka od pół kop, Kapusty główka 
lod kop. 2—4. 

Targ Witkowskiego dnia 6-90 września. — Dostawy, 
zresztą jak zwykle w piątek, były w dniu dzisiejszym tax dro- 
bne, że nic zgoła o usposobieniu taigu powiedzieć nie można, 
ceny zaś nie mogą być miarodajne. hilka drobnych partyjek, 
| pszenicy wyborowej sprzedano po 6.60, za białą płacono po 
6.45. Żyto w niewielkich ilościach w wyborowym gatunku 
|„przedawano po 4.75 14.80, w średnim po 4.50. 200 korcy 


"w. drukarni Kurjera Warszawski 
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owsa stosownie do gatunku rozsprzedano po 2.70, 2.80, 2.90 
do 31s. Siano oddawano po 30, 40 do 46 kop., słomę po 30 do 
35 kop. za pud. 

Targ na Pradze dnia 6-go września, — Dowozy w dniu 
dzisiejszym wynosiły 20 wagonów. Obroty były bardzo ogra: 
niczone, zwykle jak przy dniu piątkowym, usposobiebie je- 
dnakże panowało mocne. Żyto spokojnie, dowieziono 4 wago- 
ny, wyborowe gatunki kupowano po 83—84 kop., średnie po 
79—82 kop., ordynaryjne po 76—78 kop. Owies zwyżkowo, 
dostarczono 13 wagonów, wyborowy towar sprzedawano do 
86 kop., średni po 78—80- kop. Jęczmienia nadesłano 3 wago- 
ny, SOO nie było. Kasza jaglana w zaniedbaniu, ceny no- 
minalne. 


Mięso. W ciągu ubiegłego tygodnia (do dnia 6-go września). 
Warszawa łącznie z Pragą spotrzebowała wołowiny 25255 pud., 
wieprzowiny 9596 pud., baraniny 4315 pud., icielęciny 612 
pud., razem 39778 pud. Cyfra ta mniejszą jest od zeszłotygo- 
dniowej o 1737 pud. . Ceny średnie i przeciętne za. funt mię- 
sa pierwszej dobroci były następujące: wołowego 12//; kop. 
wieprzowego 121/, kop., baraniego del kop. i cielęcego 14 kop., 
świeżej niesolonej słoniny 17 kop.—lInwentarz żywy płacono 
jak następuje: wółstepowy odrs. 67 do 108, krowa dojna od 
538 rs wieprz od 16 do 42 rs., baran średni 8 rs. kop. — i 
cielę średnie rs, 8 kop. —. Średnie ceny za jedną sztukę skór 
suszonych były: wołowych 10 rs, 50 kopą baranich rs. — 
kop. 75, cielęcych rs. 1 kop. 20 i końskich rs. 5 kop. 25. 

Libawa 4 września.—Żyto bezzmiany, ciężkie (z gwarancją 
120 f. hol.) 75 do 76 kop. Owies biały bez miany, loco 68 
do 72 kop., wyborowy 74—77 kop. litewski 65—66, szarpany 
(bez'ości) niżej, z wagą 85 funt, 71—72 kop., 2 wagą 90 
funt, 738 do 74 kop., czarny słabo 65—67, jęczmień słabo 
65 do 68 kop., wyborowy 68—69 kop., pastewny 64—65 kop., 
pszenica bez nabywców, hreczka lekka 75—76 kop. z gwaran- 
cją wagi 100 f. 82 do 84 kop., groch 77 do 82 kop, siemię 
lniane słabo, 123 do 140 kop., makuchy lniane 53—100 kop.; 
otręby pszenne 54 do 56 kop. otręby żytnie 55 do 56 kop., 
konopie 98 kup., nica 115—120 kop. za pud. 


Gdańsk 5-go września. — Pszenica krajowa przy dobrem 
zaofiarowaniu bez zmiany; towar tranzytowy słabo i częściowo 
niżej. Płacono za polską transito pstrą 128 f. 133 mar, pstrą 
129/80 f. 135 m., jasno-pstrą 128 f. 136 m., 1304. 138 m., jasno 
pstrą starą 128 f. 137 m., wysoko-pstrą 130 f. 142 mar., wyso- 
ko-pstrą szklistą 180/1 f. 140 mar., za russką transito czerwo- 
no-pstrą 127/8 funt. 132 m., 129 funt. 133 mar. za tonnę. Ter- 
miny transito: na wrzesień-październik 184 mar. w żądaniu, 
133!/ą mar. w płaceniu, na październik-listopad 134!/, płacono, 
na listopad-grudzień 135'/ą mar. płacono, na kwiecień-maj 140!/+ 
m. płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 134 mar. Żytem 
obracano tylko krajowem, przy cenach bez zmiany. Terminy: 
na wrzesień-październik transitowe 96 m. płacono, na paździer- 
nik listop.d transitowe 97 mar. płacono, na listopad-grudzień 
transitowe 99 m. w żądaniu, 88!/, mar. w płaceniu, na kwiecień- 
maj transitowo 108'/ą m. w żąd:niu, 103 mar. w płaceniu. Ce- 
na regulacyjna dolno-polskiego 96 mar., tranzytowego 93 mar. 
Jęczmień targowano russki transito 108 funt. 118 mar., stary 
108/9 f. 110 mar. za tonnę. Owies krajowy 132m. dobry 
148 m. za tonnę płacono, Rzepik russki transito jary 250 m., 
255, 270 mar. za tonnę targowano. Rzepak kupowano tylko 
krajowy. Lnianka russka transito 155 mar. za tonnę płacono. 
Rzepnica russka transito 135 do 150 mar. za tonnę targowano, 
Otręby pszenne na wywóz morzem grube 4.10 mar., średnie 
g.82!/,, 8.85 mar. za 50 kilogr. płacono. Spirytus w towarze go- 
towym, nie podlegający cłu 55 m. w płaceniu, na grudzień-maj 
513/, m, w płaceniu, podlegający cłu w towarze gotowym 35 
m. w płaceniu, na październik-maj 32 mar. w płaceniu. Kurs 
w Gdańsku 212.75 mar. za 100 rs. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Panu J, K. — Figurę Velledy w Saskim ogrodzie kazał 
pomalować na kolor szary miejscowy ogrodnik, p. N. 

— Exr-gimhazistce. — 1) Klasa deklamacji została otwarta 
przy Towarzystwie muzycznem w gmachu teatrów, wszelkich 


bjaśnień udziela sekretarz, p. Wiślicki; 2) szkoły rysunkowe 
dla kobiet: boózpłatna w gmachu Muzeum przemysłowego, p. 


Ludwika Wiesiołowskiego w gmachu resursy obywatelskiej; 
tudzież panny Karoliny Szmurłówny, adresu udzieli salon ar- 
tystyczny na Nowym-Świecic; 3) pracownia rzeźbiarska p. His 
polita Marczewskiego, adres w kasie Towarzystwa sztnk pię- 
knych; 4) nadesłane przez sz. panią „tytuły” oddaliśmy we 
właściwe ręce. Í 


Sprawozdania meteorologiczne 
z 0.6-go września 1889 r. 


(Wedlug spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom. Wilgot. Wiatr Tem. 0.=Temp.R. 

D. 5-gog. 9 w. 758 1 64  PdZz 18.4 10.7 
D, 6:gog. 7 r. 7573 71 Pdź 9.4 75 
ə» cg- lpp. 753.0. 43 Pn 17.0 18,6 


W ciągu) Tomperatura najniższa O, 8.4==R. 6.7 
à. 5-go | ta licz i 0. 17.8==R. 14,2 
ba Ma Wysokość wody spadłej 0,0 mim. 


TABELA WYGRANYCH 


w pierwszym dniu ciągnienia Il-ej klasy 153-8) 
Loterji klasycznej. 


Dnia 6 września 1889-go roku, 

Nr Wygr. rs. Nr Wyer. rs, Nr Wygr. rs, 
83 150 5432 150 19066 15 
1873 150 7250 150 19470 2,000 

2258 150 12959 150 21081 15 
2737 600 18609 400 22881 1,500 
4626 150 14765 400 

Po Rs. 60 wygrały NN-ra: 

480 5551 8921 11297 17905 20902 
1346 5671 10025 11902 18019 21230 
1935 5734 10424 15797 19182 22188 
4259 7830 11162 16215 19214 22221 
5476 | 8481 11249 20 ge% 20428 | 22230 


| 7ej zrana, 


10.— Bapana 25 6 Cenrać. 
Aorepanas moj (Amy P A um Fugi P 


Nr. 241 


Po Rs. 45 wygrały NN-ra: 


28/2709|5152/7779| 9666|11573/13723 16095/18220 
' 34| 62/5290| 89] = 84]: 46 96! 66/20 
61/29425321| 94| 9758] 90 
70|. 58/5404] 99| 9815/11616 i 
159,8043| 68/7820 
70/3107] 81) 27| 9906 
88] 22| 94] 51|. 66 
301| 23/5502] 87/10156) |. 251 
83] 54| 4/7945] 7712039 4 
9513202) 37]. 90]. 88j12129|] 91] 6618614 
471| 66| 65/8007|10206]  68/14208] 90] 24 
569/3487| -92| 30| 26|12203|  75/16624| 4% 
606| 42/5695] 61] 42) 91/14805) 30| _69 
71813503/5869] 66] 60] 97| 18]  84/18731 
24| 23/5970] 88] 71] 99] 9916700) 3 
38] 34] 98] 94]  83/12306/14415) 8 | 
64|. 4160058154] 84| 28] 44] 21] 71 
937|., 58|. 11| 72110305] /34/14575] 45| 91 
1019/3606] 14/8229] 37| 56] 82|.  54/18851 
1115| 15) 44] 52] 68] 76/14682|  97/18932] 
22| 36/6131] 91/10430/12408/14770/16809 
55/3727] 39/8334/10537| 54] 71] = 23/19015 
99] 66! 42] 54] 66]  74|14833] 3119111 
1288| 706251] 97| 69] 76]- 37| 37/19240 
94138046378 8407| z 7112523] bij, 9219812 
1333|. 23/6584] 60| 938]  69/14911/16922 
45 73] 58| 983/10872/12601| 14/17012 
9113917/6609,8523/10902] 10|  32/17126/19432 
1485|. 61] 22] 30| 3412711) 50| 86l 33 
15814011/6705| 81| ` 40| 52] 50] 87] 80 
40|. 68| 90/8616] 60] 87] 75] -74| 89 
41| 88/6961] 51] 69] ` 90) 85] 8619565 
1651/4224] 85] 92]  '77/12804/1501417251| 81 
53| 64/7015/8712/11006]  54/15123/17312|19608 
12987] 87] 18) 31] 21) 61] 24 82) 12 
1829] 98 Y 407481 82m8 15] 
48/4311/7170/8802|] 9412926] 60|17411| 34 
82| 197220] 911106, 65/15215f:: 66| 48] 
1919| 76) 83] 98]. 1118004]  20I17504, 60| 
5844987319) 94] (74 12] 78] 16| 83 111 
2012/4528! 268987|11286  23/15861|  58/19746/22 
38| / 94| 31/9042/11340 © 68] 90|- -66| + ,52 RE 
57|4629/7483| 94|  4381194/15451|17604/19882/23 
2163| 31175379105)  5613258/15616] 91] 97/2 
67|: 37|- 88| 2 92.: 62| 4811770719930 
81|. 49| 66! 84/11401 69/15618 . 15/20060] 
2286147067615 9201| -7 13320/15779/17856,20162 
2835] 97) 419308] 7613420 15843/17957 80 
794827] 72] 33] 78 53] 92]  90/20249 
04] 80| 76] 74] 81) 67/16008/18007| 81) 
261614984 82/9454/11508 75). 33| _ 97203806]: v 
32/5040] 97| 70| 1318579]  76|18127| 81] ,, 
65/5129/7726/9606] -71]  86|- 83] 46] 42 
| | [13704 k 
pry ; 5 
Bis. F. Massalska, Chmielna RT gje- 
Wyższe lekcje języków francuskiego, ang! z pó” 


Odchodzę |" sy 
-godziny i ie 


POCIĄGI 


Warszawsko-Wiedeńska: | wiech 
Pospieszny 8klasy ,. . . « » » 24 
Osobowy 8 klasy ,). „4 1). „ . [10 phair 0 
Osobowo-miejsc, 3 kl, do Piotrkowa, D Jip 

(Powyższe pociągi łączą się! (is 2! 
z koleją łódzką.) / | MA 61107580 
Kurjerski 2 klasy . . . . .. . „| 9/20'wiecz| ari 

„Warszawsko-Bydgoska: acn | 9/20p0P, 
KOTLE «+. «de 816po poł. g 40 wie0% 
Osobowy 8 klasy .. . « „ « « e|? pg: 8 rang 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . 6/80 


Warszawsko-Terespolska: ut li 
Osobowy 8 klasy do Brześcia, , . 8 15ran 
Pocztowy 8 klasy.. . ... . w. „| 845 pò poł. r 
Towarowo-osobowy 8 klasy- . « « !10|-— wiecz. 
W arszawsko-Petersburska: 
Pocztow. 8k. do Wilna, 2 kg doPeters. 10 18 rano 
Osobowy 3 klasy . . „. . . . . 11 Z3wie0%. 
Osobowo-miejscowy do Białegostoku) 5/18 wiecz. 
Nadwiślańska do Kowla: 
Pocztowy . o e + w 464 414 1 1 | 8/80po pół. 
OBODOWY a oils ya 0 ajio ala 0. + |EBJ— Wieom |] 
Miejscowy do Iwangrodu , . . . „| 6/45rano 
: = (Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 
Pocztowy c « « « « « » + © © » » 
Nadwiślańska do Mławy: | 
Pocztowy « „ 4» . ....... 6/66 wiecz. |11 
Osobowy - s « o « « ouia kiwi „i Or TANO 
Osobowo-miejs. do. Nowogeorgiew.| 4/15 po po 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. | f 
OsBPOWY AAEE E AD A 7/15 rano 867 
OSOBOWY, 4,2. 2 4 ape 5.004 0 2/50 po poł.| 2 
Obwodowa z kolei terespolsk, 3 
Osobowy, s ee ak 2 sESG A 2/14 po poł. 7 
Osóbtwy” „53778 3 0/8 00% . 8/12 wiecz. 


Statki parowe FAJANSA odchodz, og 
do dziennie, dz. 6- do Wło podł 
ba he 86 Muiszewa i Góry Kiwani codziennie, Ognie à 
ej z Nowej Aleksandrji do Sandomierza " 563 
działki, Środy i Piątki o godz, 5-ej zrana. c 


m m a aa r sat 00 
„— Statki parowe St. Górnickiego, . odchodź? 
dziennie do Płocka, o.godz. 5 m. 30. ran 

g) 1339 % 


